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Wymalazek nitaiiejisizy dotyczy udosko¬
nalenia anten stosowalnych w raldjokomunlii-
kalcji, a nadających .silę w szczególności do
faji krótkich.

W patencie Nr 5 060 opisana jest antena
złożona z układu drutów lub prętów pioma-
wych oddalonych od siiebie nia pewfną część
długości fali, leżących w płalsizczyźmie pro¬
stopadłej dio żądanego kierunku promiennio-
wamliai i połączotnych :ze sobą u stzezytu al u
dołu, przyezem kafidly pręt wralz z drutami
łącizącemi go ze szczytem i spodleni następ¬
nego pręta jest nastrojony na falę promie¬
niowaną.

Wyimalazek nilruiiejfiizy diaje sposób utrzy-
mainSaJ jednakiej faiziy prądu -we wszystkich
pionowych częściach powyższej anteny.
Prądy w tej samej fazie napływają do prze¬

wodu na całej jego długości w szeregu punk¬
tów, odległych od siebie mniiej więcej o po¬
łowę długości fali. Prąd przeto posiada tę
isaimą faizę we wszystkich ogjniiiwaich piomio-
wych, wskutek czego kierunkowość anteny
osiąga Wartość maksymalną.

W amtenalch, zaisillfamych w tein sposób
prąideta w liczinych punktach, nJiie jest już
spfafwą zasiadbiiiczą, aiby połączenia poziome
pomiędzy końcówkami dolnemi i górnemi
wszystkich prętów były ciągłe. Tylkopręty
bezpośrednio skojarzone z każdym z punk¬
tów zasilających muszą być w ten sposób
połączone końcówkami dolnemi i górnemi.
Pomimo to ciągłe połączenia poziome by¬
wają korzystne, ponieważ mają dążność do
korygowania lekkich niedokładności w na¬
strojeniu różnych części anteny. Bywa rów-



C£ nież kprzyśtnęm włączenie w te połączenia
poziome oporów pomiędzy części sprzężone
z każdym z kabli zasilających* ponieważ
opory te usiłują znieść drgacie w kierunku1
poziomym układu,

Wynal&zek uwidioćżitóa izalłączoteiy sche-
mat. Fig. 1 daje widok zprzodiu, przedsta¬
wiający układ złożony z, dtoru jedtapstek za¬
wieszonych na masztach A—A, fiig, 2^-wi1-
dok w skiali więkstzej;, wskazujący sposób za-
sflllanJła prądem jięidnicisttek oaidiawazych; Prę¬
ty B—B są połączone u szczytu i u dołu
drutami poziomemi C—D—E—F.

K^żdaiz dwu jednostek jieisit idlostrojon/a
w kierunku pionowym do fal wysyłanych luib
odbieranych. Obie jednostki są sprzężone ze
sobą elektrycznie zapomocą niewielkiego
komdenisatoria G. W praktyce pojemność
pomiędzy drutaimi D i E wysrtarczia zazwy-
czaj za kondensator sprzęgający. Mcznia u-
miieścić, jedien nad doiglilm1, dwa, trzy lub
kilka układów, sprzęgając kaiżdy z nich z
wyższym, elektrostatycznie lub jakkolwiek
ilnlaiczej.

Drgania wywoływanie, w którymkolwiek
z układów wywołują więc drgamiai w ukła¬
dach znajdujących się powyżej al poniżej;
długości części pionowych i sprzęgających
pojemnościi powiimlny byić dloibfcane w Haiki/
sposób, aby prądy w każdym układzie po¬
siadały tę samą faizę.

Podbbmy ukłaid atniten można roizdągmąć
w kierunkach pionowym i poziomym bez o-
bawy dositrzegalliniego wpływu na falę wła¬
sną anteny. Przy właściwem zasilaniu zapo^
mocą przyrządli nadawczego wszystkie czę¬
ści pionowe anteny znajdą się w tej samej
fazie i antena wypromfeniilow,uje dwa snopy
w tóiefrumkach przecilwmych pod kątem pro¬
stym, do swej płaszczyzny. Kcnicentracjia
piromieniilowa jest plrositą funkcją wymiiarów
anteny ziairówno pionowych jak i poziomych.

Należy zapobiegać powstawanliu dtugań
w antenie w kierunku poziomym), gdyż po¬
woduje to stratę energjii. Antenie możma po¬
dzielić nia sekcje, naprzykład zapomocą

przerw w drutach poziiioimych; to samo d!ają
opiplry H, włączone w ognliwa poziome.

DlaJ wytworzenia prądów o zasadniczo
, tej samej fazie i natężeniu we wszystkich
drutach pionowych podiobnago układu, kil¬
kakrotnie przewyższającego długość fafc,
ejnergję elektryczną należy doprowadzać
jednocześnie, w Miku punktach odległych
od .siebie nie dalej niiiż na długość fali, la miaj-
korzystailej ma długość półfaiM.

Siły elektromotoryczne zmienne, dzia¬
łające w punktach zasilających, powitamy
być w tej isamej fazie i jednakowego maitę-
żeniua. Możinia to osiągjnąć pmzez przeprowa-
idzenie kabli od każdego punktu zasiilające-
go dio generatora tak jedtoak, hy kable te
posiiiadały długość jednakową.

Fig. 2 wykazuje jedno z ulrziądlzeń zasa¬
lających. Litera F oznacza dolny dlrut po¬
ziomy, J—K—L—M rozstawione punkty
zasilaniia, połączone przez kondleoslatory TV
i uzwojemiiia wtórne trainisiformatotrów P z
zfiemią, luib pojemnością wyrównawczą. U-
zwojem&i pierwotnie ttnanlslo^matlorów P są
przyłączone do kabla Q. Można zastosować
oddzielne kalblei o równej długości lub o
długościach elektrycznie równoważnych, lub
mJoiżna je połączyć, jiak to wskaziuje rysu¬
nek, tak, iż długość od każdego transforma¬
tora do generatora jest jedbiakowa. Prawi¬
dłowość pranej lanteiny wymaga-, aby drganfia
doprowadzone z igeneratcra, skutkiem odbi¬
cia siię w punktach zasłjłaijąicych, nie wytwa¬
rzały w kablu fal stojących. Moizmia to osilą-
gnąć, doibaierając pirziekładiniilę tramsformiatto-
rów w ten sposób, aby opór skuteczny każ¬
dej części antetny zasalanej z tmtnislormato-
ra odpowiadał oporowii' krytycznemu po-
trzebnemu na końcu kabla dla zapobieżenia
odbiciom. W warunkach podobnych nie
mogą powstawać żadne odbicia, jak rów¬
nież i fale stojące w kablach.

Za imajilepsze pod względem ispfrawnoiśdi,
należy uważać kable zfażóne z mur liib prę¬
tów tfówniciiegłych niaksiztałt drutów systemu
Lecher a, izaimkniiętych w osłomiach raetalo-
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wycli* Bywa niekiedy rzeczą dogodną włą¬
czenie transiformiatoria pośrodku częśai pfoi-
njowej anteny, a gdy opór lamtemy rówina się
(w przybliiżenliiu) krytycznemu oporowi ka¬
bla, to tenże można przyłączyć bezpośred¬
nio db oglniiiwi piiioaiKwych betz -uiciiekaniiia sl:<ę dio
tratnsformiaiftcrów, Uzwajeniila wtórne trans-
f rmkitcrów można równlież włączyć pomię¬
dzy sekcje antemy, ,n/p. pionUiędzy dlruty D i
E (fiig. 1).

Znaleziono, że możina stosiowaić dwia u-
kłady antenowe typu wycbrażanegloi ma fiig.
1,, umieszczone w płaisziczyzmiaich równole¬
głych jeden z druugiiim w odległości odl islidbie
c czwartą część diługlolścfl fali lub o niepa¬
rzystą wielokrotną tej długoścliL Gdy jedien
dlziiała }ako aiparat niadlajwczy, diruigi .służy
zai reflektor 5 uzyskujemy jednokierunkowe
wysyłanie Ł odbieranie o diowollnym! pożądia1^
nym stopniu koncentracji. W tein połącze¬
niu antenę nadlawczą można w razfe życze-
nila zbudować niższą amfiiżaeltii cdbiiomczą. Po¬
nieważ tej ostatinliej nie potrzeba zasilać
energja, można ją przeto wznieść wgórę na
kilka długości) fali ii uzyskać w ten sposób
znaiazmie spotęg)owjainą ilderumkowość piono¬
wą. Jedlnem z możlitoych urządzeń jest zia-
sitosofwałnie anteny naldawczej to niewielkiej
wysokości w poirównalniiiu z długościią falii, w
połączeniu iz reflektorem wysiofcilm w porów¬
naniu z długością fal, wylkcinalnym w kszitał<-
clte cylandlra parabolicznego o poziomej limjfl
oglnfekawiej, w której zmiaijdiuje silę z anteną
niadiaiwczą.

Podałjemy tu, w charakterze praktycznej
wskazówki, wymiary i rezultaty, jakie o-
trzymano iziapomocą opisanych tu anten.

Dla anteny, wskazanej na fig, 1, odle¬
głość pozioma pomiędzy ogniwami piono-
wemi wynosiła około Vs długości fali, a
długość pomiędzy ogniwami poziomemi
(t. j. odległość C—D lub E—F) koło y3
długości fali. Przy kombinacji anten na¬
dawczej i odbiorczej, każda o powierzchni
równej kwadratowi długości fali, energja
wypromieniowywana lub odbierana w kie-

rtjrjku prostopadłym Ąo anteny jęąf. dzie¬
sięć razy większą od energji, jaHąby wy-
promieniowywała w danym kierunku lt|b
odbierała zwykła anteną prtamieoiująca
tę samą energję całkowitą. Podobnie dlft.
anten o powierzchni większej, aniżeli kwa¬
drat długości fali, skutek będzie praktycz¬
nie proporcjonalny do powierzchni. An¬
tena powierzchni równej kwadratowi 10-
krotnej długości fali wyśle 100 razy wię¬
cej energji w żądanym kierunku i przyj¬
mie z tego kierunku 100 razy więcej energji
niż zwykłą anteną. Kombinacja na stacji na¬
dawczej i odbiorczej anten o powierzchni
równej kwadratowi 10-krptnej długości fa¬
li, zaopatrzonych w reflektor da 10 000 ra¬
zy więcej energji, aniżeli energja otrzyma¬
na zapomocą zwykłych anten. Gdy ante¬
ny posiadają wysokość równą jednej dłu¬
gości fali i szerokość równą dziesięciu
długościom fali, to taki układ promieniuje
i odbiera w wiązce, nie przekraczającej
kąta 5°—7° względem kierunku łączącego
stacje.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Układ antenowy do radiokomuni¬
kacji telegraficznej lub telefonicznej kie¬
runkowej, znamienny tern, że składa się
z szeregu prętów lub drutów pionowych
połączonych ze sobą drutami poziomemi
w kombinacji ze środkami do jednocze¬
snego zasilania układu w szeregu punk¬
tów oddalonych drganiami, znaj dującemi
się w tej samej fazie.

2. Układ antenowy według zastrz. 1,
znamienny tern, że posiada opory włączo¬
ne w punktach leżących wzdłuż łączących
drutów poziomych dla zapobieżenia drga¬
niom powstającym w antenie w kierunku
poziomym bez uszczerbku dla drgań w
kierunku pionowym.

3. Kombinacja układu według zastrz.
2, znamienna tern, że zawiera układ kabli
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zasilających do jednoczesnego dostarcza- szczeniu go w układzie, na falę promienio-
nia drgań o tej samej fazie szeregowi od- waną.
dalonych punktów anteny.

4. Przewód według zasta, 1—3;, zmai-
mienny tern, że każdy pręt wraz z druta¬
mi łączącemi go ze szczytem i spodem
pręta następnego jest nastrojony, po umie-

Marconi's Wireless
Telegraph Co, Ltd.

Zastępca: M. Skrzypkowskii,
rzecznik patentowy.
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